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Redakcja i administracja „Now. Kurjera 
Łódzkiego mieści się w lokalu przy w 


Zachodniej Ne 87. 


Interesowani do redakcji, zgłaszać się mogą 
od 1 i pół do 3 po poł. i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 7 wiecz. 

Adres telegralficzny „Łódź Kurjer* 


Sobota, dnia 22 sierpnia 1914 r. 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, I 
półrocznie rb. 8, miesięcznie kop. 50. 


| 
Za odnószenie do domu iub przesyłkę pocz- | 
tową dolicza się 20 kop. ! 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie 


ne 


miesięcznie. | I0 kop., 


Telefon N? 253. | 


Cena ogłoszeń: [-sza strona 50 kop. Za 
| wiersz . lub jego 
nekrologi i reklamy ł5 kop:, ogłoszenia zwyczajne 
Drobne ogłoszenia fs kop. 
| Ggłoszenia zamiejscowe I strona 50 
| kop. reklamy po 20 kop., zwycz. 12 k. za wiersz 
lub jego miejsce, w tekście 75 kop. , 


miejsce, nadesłane 50 kop. 


Za WYTAB 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 
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Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień*, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 28; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lacha 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, zagranicą iw Król.Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handi. L. iE. mateni S-ka 


Od Towarzystwa Kredytowego m, Łodzi. 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi 


odaje do powszechnej 


wiadomości, że kasa Towarzystwa wypłaca należności za kupony ubiegłe 


i listy zastawne wylosowane, płatne. 
Nadto Tow. 


redytowe opłacać będzie częściowo kupony listopadowe 


1914 r., których termin płatności jeszcze nie nastąpił, za potrąceniem dy- 


skonta w stosunku 8 proc. 


Zyczący sobie dyskontować kupony listopadowe r. b. winni składać 
takowe do kasy Tow., za kwitami tymczasowemi, w ciągu 2-ch tygodni, 


poczynając od dnia 20-go b.m. i i po 
po należność do kasy Towarzystwa. 


upływie tego terminu zgłaszać się 


w Łodzi dnia 19 sierpnia 1014 r. 


Za prezesa $. Rosenblatt 


Dyrektor biura L. Gajewioz. 


lis 4; PA = x . . 


Od administracji. 
Niniejszym zawiadarmiamy 
wszystkich swych abonen- 


tów, zelegających w opłacie 


prenumeraty, że o ile w prze» 
cięgu 3 dni prenumerata rie 
zostanie uregulowana,będzie- 
my zmuszęni wstrzymać do- 
starcxranie pisma. 


Łódź, 22-qg0o sierpnia 1914 r. 


Jakkolwiek potoczy się fala wy- 
padków, której bieg porwał i niesie 
ze sobą wszystkie niemal ludy Euro- 


py, jest rzeczą niemal pewną, że to. 


gwałtowne wzburzenie fiuktów życia 
politycznego i społecznego narodów— 
trwać długo nie może. f 

Woina. wszechauropejska ciągnąć 
się będzie trzy lub cztery miesiące, 
prawdopodobnie do nadejścia zimy. 
W przeciwnym bowiem razie, nawet 


tej grupie mocarstw, któraby okaza- 


ła się panem położenia, dyktującym 
warunki zwyciężonym, groziłby osta- 
teczny krach finansowy i ekonomicz- 
na ruina m 
Wojna obecna pochłania dziennie 
dziesiątki milionów. Dodajmy do te- 
go drugie dziesiątki, jeżeli nie setki, 
które państwo traci, z powodu oder- 
wania miljonów łudzi od warsztatów 
pracy i zupełnego zahamowania ży- 
cia bandlowago i wytwórczego. 
Zadne państwo, nawet najbar- 
dziej zasobna w miliardy Francja, 
pezwolić sobie nie może na wojnę 
trwającą dlużej, niż parę miesięcy.— 
Owa przyyuszczalna, pewna prawie, 


krótkotrwałość wojny, jest jedynym 
bodaj pocieszającym momentem w 
oszałamiającym nawale zdarzeń nie- 
zwykłych, których świadkami je- 
słeśmy. ; 

Burza wojenna, której nadejścia 
czekaliśmy wszyscy z trwogą i — na- 
dzieją  tłumioną, oczyści ciężką, 
miazmatami despotyzmów, nacjona- 


„lizmów i militaryzmów zatrutą atmo- 


sferę świata. W atmosferę tę wpły- 
nie potężnym  pohnięty  parciem 
świeży powiew _najszczytniejszych 


idei wszechludzkich, które skonały, 


zda się, bezpowrotnie, po stłumionej 
przez rządy reakcyjne „Wiośnie lu- 
dów* w 1848 r. 

Bez względu na to, kto zwycięży, 
bez względu na to, kto ulegnie, na 
widownię dziejów wejdzie demokra- 
cja, wejdą zdrowe i młody siły spo- 


łeczne, na których się oprzeć będą 


musiały państwa:  zwycięzcy—aby 
zwycięstwa nie utracić w wewnętrz- 
nem sił ścieraniu, zwyciężeni — by 
się podźwignąc z doznanej klęski. 

A gdy same ludy głos zabiorą 
wierzymy, że i Polski w chórze nie 
zabraknie. 

Jednolita wewnętrznie i mocna 
nazewnątrz potrafi się ona upomnieć 


godnie o przynajeżne Jej od lat stu 


przeszło prawa. 
Naród 80-miljonowy, jeśli tylko 


'zechce,—a czyż móże nie chcieć— 


znajdzie dość sił, dość środków, dość 
krwi i poświęcenia, by przestał być 
parjasem, a stał się panem siebie. 
Wolno: nam chyba o sobie stanowić i 
o swoje dobro w stosownej chwili się 
upomnieć, skoro tego prawa nawet 
półdzikiej Albanji nie odmówiono. 
Nie żywimy nienawiści do żad- 
nego narodu, choć na nienawiść tę 
od lat pracowano. Bo wiemy, że nie 
narody winne, że sama ane w roz- 


licznych jarzmach się duszą. Winne 
są systemy polityczne, powstałe na 
gruncie nietylko już niezrozumienia 
potrzeb naszych i słusznych a uspra- 
wiedliwionych dążeń, lecz wyrosłe 
także wskutek zaniku zdrowej myśli 
politycznej i zasad humanitaryzmu. 
Nie żywimy nienawiści . do aaro- 


du, który wydał Goethego i Szyllera, ' 


Kanta i Fichtego, który kiedyś cenić 
umiał bohaterstwo polskie i emigran- 
tów naszych na rękach nosił i kwia- 
tami obrzucał. „Nie żywimy też nie- 
nawiści do narodu rosyjskiego, któ- 
rego synowie najlepsi bratali się z na- 
mi i wspólnie cierpieli; naród Puszki- 
nów, Rylejewów, Hercenów i Murom- 
cowych nie jest nam wrogiem. W 
oczyszczającym ogniu pożogi wojen- 
nej, wśród bratobójczej walki ludów, 
wszyscy uciskani i prześladowani 
stają się braómi i do jednej należą 
rodziny. | 

A gdy na nich przyjdzie kolej 
wypowiedzieć swe ostatnie i decydu- 
jące słowo, gdy rzednieć zaczną opa- 


"ry prochowe i w blasku ostatnich 


błyskawic nowe się zaczną ukazywać 
horyzonty, wtedy czas na nas przyj- 
dzie rzucić na szalę wypadków nasz— 
zy n. À 

Zanim nadejdzie ta chwila bło- 
gosławiona, o której nam przez lat 
tyle zaledwie marzyć było wolno, 
zanim wskrześnie Polska i zjawi się 
zdumionemu światu,  opromienioaa 
blaskiem swej tysięcletniej kultury 
i sił niespożytych, pilnujmy  czujnie 
obrotów koła dziajoweg:. i—bądźmy 
gotowil 

Wierzymy niezłomnie, że w na- 
szym jest ręku młot, który nam 
przyszłość wykuje. A że silne jest 


ramię, które młotem włada, więc— 
sursum corda, Polacy! 


Dzieci - miiiciantami, 


Baczny a bezstrunny obserwator 
życia tutejszego, wobec wypadków 


doby ostatniej musi stanąć ździwiony. 


Miasto ciągłych zbrodni, rozboi,, gra- 
bieży i rabunków, miasto pamiętnych 
i straszliwych walu bratobójczych, w 
dzigiejszej przełomowej chwili złoży- 
ło prawdziwy egzamin swej dojrza- 
łości obywatelskiej. Sród ogólnego 
zamieszania i niepokoju, nie było po- 
ważniejszej paniki lub  znaczniej- 


szych zajść. Ucichły nawet odgłosy 


"rozpraw nożowych i morderstw ra- 


bunkowych na przedmieściach. 

Nie ulega najmniejszej wątpli+ 
wości, że znaczna część zasług w tej 
mierze przypada łódzkiej milicji oby- 


„watelskiej, która zorganizowała się 


szybko i natychmiast objęła, jedno- 
cześnie z pierwszem opuszczeniem 
przez miasto policji, nadzór nad na-: 
szym grodem. Silna liczebnie, potra-, 
fiła utrzymać poprzedni, a może i' 
większy porządek, dzięki naturalnie 
współdziałaniu całej ludności. 


- Niestety i tn zdarzają się liczne 
a oburzające wyjątki. Codzień zgła-. 


-8za-©ię d0-nas kilka osób ze skarga- 


mi na postępowanie milicjautów; od- 
syłamy wszystkich do odpowiednich! 
komitetów, nie chcąc przez  zamiesz-, 
czanie w druku wiadomości 0 nadus; 
życiach poszczególnych milicjantów 
podrywać autorytetu całej tak poży« 
tecznej i niezbędnej instytucji. 

Zastanawiając się nad przyczy- 
nami tego smutnego zjawiska, jedna s 
mich widzimy w zbyt młodym wieku 
milicjantów. 

Pod tym względem nie może byś 
dwuch zdań. Młodzież ntepełnoletnta 
winna. być z milicji stanowczo wyłączona, 


a to z wielu względów  zasadni- 
czych. 

Pełnienie obowiązków milicjanta 
wymaga pełnej dojrzałości umysło- 


wej, której posiadać jeszcze nie mogą 
18-letni młodzieńcy. Obowiązki te 
wymagają wiele rozwagi, taktu i sta- 
nowczości, ktorych niepełnoletnim 
milicjantom zbywać musi. Milicjanci 
w tym okresie życia nie mogą -po- 
siadać w oczach ludności niezbędne- 
go autorytetu, którym cieszą się. lu- 
dzie starsi od nich wiekiem. 


Wobec braku tych wszystkich 
kwalifikacji, milicjanci niepełno letni 
nie są odpowiedzialni za czyny swo- 
je i dlatego rzeczą konieczną jast 
organizowanie milicji obywateiskiej 
z ludzi starszych i dojrzałych, Zważ- 
my, że odpowiedzialność milicji bę- 
dzie jeszcze większą, gdy w miastach 
naszych zagospodarują się osłatecz- 
nie wojska niemiecko-austrjackie. — 
Czas więc już wielki, aby pod tym 
względem należyty porżądek zapro- 
wadzić. 

Omawiana sprawa posiada jesz: 


„cze jedną, niemniej doniosłą stronę. 


Młodzież niepełnoletnia, nie po- 
siadając jeszcze umystów zrównowa- 
żonych, charakterów skrystalizowa- 
nych, woli dostatecznie silnej, pełniąc 
funkeje. milicyjne, styka się z życiem 
brutalnem, często przykrem i brud- 
nem. Dyżury nocne narażają mio- 
dzież naszą z konieczności na zawie- 
ranie znajomości z rozmaitemi męta- 
mi i sylwetkami. Szkodliwy wpływ 
ulicy, od którego staramy się uchro- 
nić w normalnych warunkach pod- 
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'rastającą młodzież, występuje tutaj z 
całą swą jaskrawością, 

Czy znajdzie się obecnie ktoś 
twierdzący, że młodzież niepełnolet- 
'nia może nadał pozostawać w 8zere- 
:gach milicji, że może być narażana 
na tysiące niebezpieczeństw i nas 
‘samych na tyleż narażać? 

Głos mają czynniki decydujące. 

Dla dobra ogólnego życzyć nale- 
ty, aby sprawa ta jaknajrychiej Zo- 
stała rozstrzygniętą w duchu przez 
nas wskazany m. 


A sprawie podatku okywate kie. 


Do Szan. Redakcji 
»„N. Kurjera Łódzkiego 
w Miejscu. 


i Solidaryzując się z projektem 
. Adolfa Toruńczyka i uznając ta- 
„ajka za zupełnie celowy i łatwo wy- 
konalny, my, niżej podpisani człon- 
(kowie Stow. Wz. Pom. Prac. Handl. 
m. Łodzi (Spacerowa 21), . deklaruje- 
my następujące samoopodatkowanie:. 
M. Lurie, Mikołajewska 61 — 10 
(kop.; B. Rosenberg, Konstantynowska 
80 — 10 kop; M. Weisberger, Spa- 
loerowa 82 — 10 kop.; W. Alter, Mil- 
sza 4 — 10 kop.; L. Pokroj, Skwero- 
wa 6 — 15 kop; H. Dyskin, Połud- 
niowa 20 — 6 kop.; H. Tygier, kan- 
'gelarja Stow. — 10 kop.; L. Heller, 
(Wschodnia 49 — 6 kop; D. Katz, 
Pańska 12 — 5 kop; J. Nirnstein, 
(Pasaż Szulca 14 — 10 kop.; A. Dol- 
borg, Wschodnia 55 — 10 kop; A. 
|Kriwin, Skwerowa 18 — 10 kop.; M. 
.Bortner, Piotrkowska 116 — 5 kop.; 
„Ch. Kisin, Nowo-Cegielniana 7 — 5 
kop. Stan, Korngold, Ł. T, W. K. 
(tPiotrk. 48 — 5 kop. Artur Koppel, 
(Piotrkowska. 48. — 56 kop; L. Neu- 
'mark, Dzielna 50 — 10 kop.; Józef 
iFrydlenberg, Pańska 89 — 5 kop.; M. 
Klotz, Tramwajowa 11 — 5 kop; J. 
Gltcksman, Dzielna 7 — 5 kop, G. 
„Malachowski, Mikołajewska 9 — 20 
(kop.; I. Berger, Pańska 44 — 10 k.; 
'W. Naftali, Piotrkowska 51 — 10 k; 
(Izydor Lewkowicz, Przejazd 30 — 5 
kop.; Filip Jaszmiński, Dzielna 39 — 
'20 kop.; Paweł Ryzman, kanc, Stow. 
— 15 kop. i J. Rosset, Ryski Bank— 
15 kop. 1 
+ * 
Redakcja nasza otrzymała zgło- 
szenie p. Artura Mandelsa (Dzielna 
41) — 10 kop. tygodniowo, 


W poszukiwaniu rodzin. 


Wobec wielkiej tlośct osób zagtntonych 
bes wieści wskutek wojny, otwieramy na- 
sze tamy dla wszystkich poszukujących 
"rodzin, orag upraszamy powracających 
‘a udzielanie nam informacji o łodzianach, 
spotkanych w podróży, 


P. I. M. Leichter, Nowo:Targowa 
'nr. 1 (telef, 6—84), prosi o łaskawe 
informacje o.p. Salomei Leichter i 

Masi Kąufman w Hanowerze lub Kra- 
zowie. 

Artur Mandels, Dzielna 41, upra- 
igza o wiadomość o żonie, Marii, z do- 
„mu Monczki, która do dnia 31 lipca 
„bawiła w Bad Landeck, sanatorjum 
Thalheim, ą którą d. 4 sierpnia wi- 
Aziana na ulicy w Wrocławiu. Poza 
temi niema żadnych wiadomości. 

Dr. Klozenberg prosi o wiado- 
„mość o rodzinie swojęj z Schreiber- 
„hau w górach Olbrzymich do Ber- 
„ lina. 

Dr. Leon Szayerowicz, przebywa- 
jący obecnie w armji, prosi o wiado- 
mość o żonie swojej z córką z Alt- 
heide. Wiadomość nadesłać proszą 
pod adresem; Karol Fogelman, War- 
szawa, Marszałkowska 72. 

W dniu 14 b. m. przyjechali 
przez Torneo do Petersburga nastę- 
pujący łodzianie pp.: Karsch z rodzi- 
ną, dr. Aleksander Kommant i Leon 
Starkiewicz z żoną. 

P. Róża Skowrońska (Cegielniana 
25, u pp.: Frydman), prosi o wiado- 
mości o mężu swoim Henryku Sko- 
wrońskim, przebywającym w- Wol- 
bromiiu (gub. kielecka). 


Komunikat 
Głównzgo Komi. etu Obywałelskiego 
w Łodzi. l 


— (0) 


Niniejszym podaje się do wiado- 
mości mieszkańcom miasta Łodzi, że 
dla Zarządu chwilowego miastem Zo- 
stał zatwierdzony przez pana guber- 
natora piotrkowskiego, szambelana 
M. E. Jaczewskiego „Komitet Oby- 
watelski* w składzie następującym: 
1) Henryk Barciński, 2) dr. A. Bio- 
derman, 8) Karol Eisert, 4) Gustaw 
Geyer, 5) Leon Grohman, 6) Edward 
Heiman, 7) M. Kernbaum, 8) Oskar 
Kindler, 9) dr. Konic, 10) Zygmunt 
Richter, 11) K. W. Scheibler, 12) St. 
Silberstein, 18) Antoni Stamirowski, 
14) Juljan Tribe, 15) dr. I. Watten, 
16) sekretarz Józef Adamowicz. 

' Komitet powyższy przystąpił nie- 
zwłocznie do zorganizowania się i 
w początkowym okresie swojej dzia- 
łalności utworzył następujące dvdat- 
kowe organizacje: 

1, Centralny Komitet Milicja Oby 
watelskie). 

2. Komitet Niaszenia Pomocy Bied- 
nym m. Łodet (ten ostatni wspólnie z 
Magistratem m. Łodzi). ` 

8. Komitet Podatkowy. 

4, Komitet Finansowy, przeznaczo- 
ny dla emisje bonów. 

5. Komisi Prawną i 

6. Komisję Sanitarną. 

Oprócz powyższych komitetów 
organizuje się w Łodzi t. zw. „Kurd- 
torjum Obywatelskie dla opieki nad 
rodzinami rezerwistów (na zasadzie 
prawa z roku 1812). 

Skład osobisty powyższych Ko- 
mitetów jest następujący: 

Centralnego Komitetu Miliċjt Oby- 
watelskiej: przewodniczący p. Leon 
Grohman. 

Komitetu Niestentia Pomocy. Bred- 
nym m. Łodzw: 1) przewodniczący Pa- 
stor Gundlach, 2) Ks. H. Przeź- 
dziecki i 8) p. J. Małachowski. 

Komttetu Podatkowego: 1) przewod- 
niczący Antoni Stamirowski, 2) L. 
Gajewicz, 8) F. Hirszberg, 4) Jarzę- 
bowski, 6) S. Kączkowski, 6) A. Kon, 
7) Z. Kon, 8) 0. Schweikert, 9) D. 
Tempel, 10) 0. Tischer, 11) Dr. I. 
Watten. 

Komttetu finansowego: 

1) S. Barciński, 2) dr. A, Bieder- 
man, 8) K. Fisert, 4) R. Geyer, 5) L. 
Grohman, 6) E. Helman, 7) M. Kern- 
baum, 8) O. Kindler, 9) J. Konie, 10) 
K. W. Scheibler, 11) L Silberstein, 
12) J. Triebe. 

Komisjt „Prawnej przewodmiczy adw. 
Stożkowski, 

Komisie Sanitarna organizują pp: 
d-rzy B. Pi życia i H. pnfi Bau 

Kuratorjum Obywatelskie optekt nad 
rodzinamy rezerwistów organizują ls. 
Gniazdowski i adw. J. Pełka. 

Obejmując za zgodą władz „pie- 
czę nad admiuistracjią wszystkich 
spraw miejskich, nad wyszukaniem 
środków egzysteńcji dla warstw po- 


trzebujących i w końcu nad 'utrzy- 
maniem porządku w mieście, apelu- 
jemy do zbiorowej mysli i duszy 
miasta i wierzymy głęboko, że ogół 


naszych obywateli zrozumie znacze- 
nie przeżywanej ciężkiej” chwili o- 
becnej, i że ze zrozumienia tego wy- 
ciągnie najbliższą konsekwencję, a 
mianowicie, żę tylko wzajemną wiarą 
i zaufaniem jednych warstw do dru- 
gich, posiuchem i bezwzględną kar- 
nością można będzie opanować 
wszystkie groźne niebezpieczeństwa, 
które całemi zwałami chmur zawisły 
nad nami. i burzą piorunów spaść 
mogą na miasto nasze, że jednem 
słowem tylko w spełnieniu elemen- 
tąrnych obowiązków karności spo: 
łecznej znaleźć możemy ocalenie. 

. Komitet Główny informować bę- 
dzie ogół mieszkańców przez stopnio- 
we i systematyczne komunikaty o 
swojej działalności. 

Z poważaniem 
, Główny Komitet Obywatelskt. 


# 


Czas odnowić 
prenumeratę; 


„NOWY KURJER ŁODZKI — 22 sierpnia 1914 r. 


Z Kom teiu Obywatelskiego 


niesienia pomocy biednym 


m. Łodzi. 


—-) — 


Chwila, jaką przeżywamy, pełna 
grozy i trwożliwych nastrojów, na: 
tchnęła grono pań łódzkich myślą 
uiżenia w pracy Komitetowi Oby wa- 
telskiemu, 

W tym celu pod przewodnietwem 
p. Anny baronowej Heinzel zawiązu- 
je się Sekcja Kobiet, której - najbliż- 
szem zadaniem jest: 

1) Niesienie pomocy lekarzom w 
wypadkach nieprzewidzianej, a na- 
tychmiastowej potrzeby, przy opa- 
trunkach dorażnych i t. p., jak rów- 
nież organizowanie w różnych dziel- 
nicach miasta ambulansów lekar- 
skich. 

2) Sprawdzanie stanu ubóstwa 
biednej ludności, w poszczególnych 
dzielnicach, | 

8) Rozdawnictwo żywności w 
składach dzielnicowych. 

sekretarką Sekcji Kobiet jest p. 
Józeła Sławińska (Mikołajewska nr. 
61 Ill-cie piętro), do której winny 
się zwracać osoby zainteresowane. 

Dziś t. j. w sobotę 22 b. m., nā- 
stąpi włączenie Sekcji Kobiecej do 
składu Komitetu Obywatelskiego. 

Podpisano za prezesa: 


pastor Gundlach, 
ks, H. Przeźdzueckt. 


Biuro sekretariatu Sekcji Kobiet, 
Mikołajewska nr. 61, otwarte codzien- 
nie od 11—12-ej w południe oprócz 
niedziel. 


Kronika. 


— (b) Pożyczki pod zastaw. 
Pragnąc ułatwić: iabrykantom wy- 
płaty robotnicze, Komitet Obywatel- 
ski wydaje pod zastaw weksli ku- 
pieckich, uznanych za dobre, w wy- 
sokości od 10 do 20 proc, w bonach. 
Fabrykanci już zaczęli korzystać z 
tego udogodnienia. | 

— (r) Komunikat. Stosownie do 
zapadłej uchwały Centralnego Komi- 
tetu Miligji Obywatelskiej podajemy 
do wiadomości, że wszystkie prze- 
paski i jakiekolwiek oznaki, jak rów- 
nież legitymacje zatwierdza i wydaje 
jedynie Centralny Komitet Milicji 
Obywatelskiej. W taj sprawie wyda- 
uo Milicii specjalne polecenie kontro- 
li, Używanie wszelkich opasek i tym 
podobnych oznak zewnętrznych nie 
zatwierdzonych przez Centralny Kó- 
mitet Milicji Obywatelskiej będzie su- 
rowo karanemi. 

(r) Kamitet Obywatelski 
niesienia pomęcy biednym za- 
wiadamia wszystkich dotąd, wspierą- 
nych lub o wsparcie proszących, że 
wypisana na bonach suma, ża którą 
produkty wydane być mialy, prze- 
wyższa niepomiernie środki Komitetu 
i diatego dzielnicowi  musięli wyda- 
wać im mniej produktów, niż na bo- 
nach było wypisanę. Jeżeli zgłoszeń 
będzie w- przyszłości tyle, co dotąd, 
tó po 2 tygodniach środki Komitetu 
zupełnie będą. wyczerpane. Dlatego 
jeszcze raz prosimy z calym. naois- 
kiem żeby każdy, kta może, wyszadł 
na wieś 1 tam szukał roboty. A wo- 
bec licznych nadużyć ze strony zgła- 
szających się o pomoc i prźewidywa- 
nego braku środków wogóle cały sy- 
stem wspierania uiegnie zmianie. 

m (n) Z Miuęji Obyw. Wczo- 
raj w lokalu łódzkiego Towarzystwa 
kredytowego ptzy uł. Srednie), odby- 
ło się zebranie naczelników / Milicji 
Obywatelskiej, dyżurującej w- dziel- 
nicach  zamieszkatych - przeważnie 
przez ludvość żydowską, z udziałem 
około 300 osób, w tej liczbie szere- 
gowców milicji, ich bezpośrednich 
zwierzchników, oraz 10 wpływowych 
obywateli tychże dzielnic, pod prze. 
wodnictwem gorliwego prezesa p. L. 
Grohmana. / 

Zebranie poświęcone było.. prze- 
ważnie Sprawie zapobiegania zbyt 
iatwo u bezpodstawnie w tych dziel- 
nicach wynikającemu poplochówi. 

= (h) Ze szkolnictwa. Admi- 
nistracja Widzewskiej Manufaktury 
czyni starania, by fabryczna szkoła 
początkowa, licząca 10 oddziałów 
(dla 500 dzieci), otwartą została z 


jąc wzamian pokwitowanie. 


mieszkaniu dra Falka przy ul. 
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dniem 1 września, ewentualnie wobec 
nieobecności niektórych nauczycieli 
chociażby w zmniejszonym zakresie. 

— (r) Mąka dia Łodzi: Patrol 
wojskowy w przejeżdzie przez Łódź, 
zasekwestrował w jednym z młynów 
okolicznych 90 worków mąki, wyda- 

Właści- 
ciel młyna przedstawi! tę sprawę 
Komitetowi Obywatelskiemu, który 
wszedł w porozumienie z komendan. 
tem oddziału niemieckiego i zapew- 
niwszy, że mąka ta stanowi prywat 
ną własność, uzyskał zwrot całego 
transportu. 

— (t) © naftę i węgiel. — 
Wczoraj przed składami firmy Beci 
Nobel, oraz przed składami węgła 
gromadziły się liczne rzesze chęt- 
nych nabywców, których atoli bar- 
dzo skromnie obdzielano tymi pro- 
duktami. Przyczyną takich stosau- 
ków jest chwilowy brak koni .do 

rzewożu węgla i nafty ze składów 
głównych do filii. 

— (h) Pomoc lekarska dla 
naj siedniejszych. Komitot Oby- 
watelski wszedł w porozumienie z 
pozostałymi w Łodzi lekarzami w 
sprawie zapewnienia biednej ludności 
miasta bezpłatnej pómocy lekarskiej, 
za którą lekarzom skromne honorar- 
jum płacić będzie Komitet. Treść 
porozumienia podana będzie nieba- 
wem do wiadomości powszechnej. 

— (b) Z Fogotowia. Powstał 
projekt urządzenia w lokalu Pogoto- 
wia Ratunkowego przy ul. Długiej 
stałego dyżuru lekarza-internisty dia 
udzielania porad: ambulatoryjnych. — 
Dyrektor Pogotowia dr. Pinkus opra- 
cowuje odpowiedni projekt dla Ko- 
mitetu Obywatelskiego. 

— (k) Bezpłatna pomoc ie- 
karska. Wielu Jekarzy w naszem 
mieście, z własnej inicjatywy, wobec 
wypadków doby bieżącej zorganizo- 
wało bezpłatne udzielanie porad cho- 
rym niezamożnym, wyźnaczając ku 
temu celowi specjalne godziny, a mia- 
nowicie: Dr, M. Glawer (Dzieina 84) 
przyjmuje chorych a Rid 

a- 
wrot Ne 7 (telefon 17-96) w godzinach 
od 10 do 11 rano i od 6 do 7 wie- 
ozorem. 

Dr. Leon Landau A dy przy 
ul. Cegielnianej pod 85 od 8 do 
10 godz. rano, i 

Lekarz dentysta S. Baumgarten 
przyjmuja bezpłatnie niezamożnych 
chorych w ambulatorjum Czerwone- 
go Krzyża (wejście od ul. Łąkowej) 
codziennie od godz. 10 rano do 12 w 
południe. l 

— (k) Zaprowiantowanie 
miasta. Wczoraj wieczorem w Do- 
mu ludowym odbyło sią posiedzenie 
Sekcji  uywnościowej. Omawiano 
sprawę dalszego  zaprowiantowania 
miasta. Stwierdzono, iż Sekcja żyw- 
nościowa zakupiła artykułów pierw- 
szej potrzeby i produktów spożyw- 
czych na sumę blizko 100,000 rubli, 
czyli połowę funduszu, jakim rozpo» 
rządzą Komitet, Wydano ze składu 
głównego w fabryce Poznańskiego 
na zapotrzebowania dzielnie, prow iau* 
tów na sumę okóło 28,000 rb. 

Ze względu na to, iż wydawanie 
potrzebującym artykułów spożyw- 
czych w naturze napotyka w prakty= 
ce na wielkie trudności techuiczne, 
przyczem zachodzą wypadki licznych 
nadużyć, postanowiono zwrócić się 
do Komitetu Obywatelskiego z rela- 
cią o takiem stanie rzeczy. Oprćcz 
tego postanowiono przedłożyć lomi- 
tetowi projekt skasowania obecnej 
formy wydawania zapomóg w natu 
rze. natomiast zapłowadzenia w mieście 
systenmi tanich a bezpłatnych kushni, gdzie 


ludność ` prawdziwie  polrzedująca 
otrzymywać będzie obiady i. potrawy 
gorące, 


Nadmienić tutaj należy, że jesz- 
cze na walbem posiedzeniu Komitetu 
Obywatelskiego wyłouił się projekt 
bezpłatnych kuchni 
dla głodnych zamiast systemu wyda- 
wania zapomóg, zaprojektowany przez 
ks. Cyraskiego, jednakże wo 'ec opo: 
zycii pastora Gundlacha, oraz księży 
Tymienieckiego, Przeździeckiego iin- 
nych, projekt ton został wykluczony 
z toku obrad, obecnie znów jednak 
wchodzi pod obrady plenum Komite- 
tu, poparty powążnem doswiadlcze- 
niem Sekcji Żywnościowej. 

Na posiedzeniu Szkcji przyjęte 
do wiadomości, iż soltys z Augusty 
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nowa ofiarował i dostarczył Komite- 
towi bezpłatnie 7 korcy kartofli, zaś 
firma Kross przy ul. Wólczańskiej w 
Łodzi również bezpłatnie ofiarowała 
skrzynię mydła. Przyjęto od p. Bog- 
dańskiego 408 i pół funta masła ko- 
kosowego „Kokowar*. 

Postanowiono wydawać prođu- 
kty z wielką przezornością: umiarko- 
waniem oraz wzmocnić kontrolę nad 
przyjmowaniem produktów żywnoś- 
ciowych do składów iich wydawaniem 

= (k) Organy prawno-są- 
dowe przy =» ħicji Obywatel- 
skiej. Przy wszystkich. dzielnicach 
Milicji Obywatelskiej w naszem mieś- 
cie zorganizowano instytucje, upraw- 
nionę do wykonywania funkcji sądów 
pokoju, mianowicie komisje śledcze, 
oraz. komisje prawnicze, w skład 
których wchodzą adwokaci, sądowni- 
cy i obywatele naszego miasta. 

= (k) Komunikacja kołowa 
z Warszawą. Wskutek przerwa- 
nia ruchu kolejowego na obydwu ko- 
lejach, w Łodzi zorganizowana zo- 
stała komunikacją kołowa z Warsza- 
wą. Za wynajęcie dorożki płaci się 
około 80 rubli. Na rogu ulic Milsza 
i Łąkowej w lokalu Stow. majstrów 

źniczych prywatny przedsiębiorca 


ądził stację dorożek udających 
sią do Warszawy, pobierając po 12 
rb. od osoby. 


— (h) Ze szkolnictwa pol. 
skiego. Wczoraj w lokalu Stow, 
nauczycieli  chrześcian odbyła się 
przedwstępna narada w sprawie roz- 
poczęcia lub nierozpoczęcia nowego 
roku szkolnego w szkołach prywat- 
nych, zwłaszcza początkowych. 

— (h) Z targów. Dowóz pro- 
duktów na targi miejscowa w dniu 
wezorajszym był mniejszy niź we 
wtorek. Ceny artykułów spożyw- 
szych naogół były wyższe. Podrożały 
kartofie, nabiał, jaja i tp. Milicja 
8.g0 ucząstku usiłowała normować 
ceny na Nowym i na Starym Rynku, 
lecz bezskutecznie, gdyż włościania 
stanowczo odmówili posłuszeństwa, 
grożąc niszczeniem przywiezionych 
produktów, ł 

- — (t) Lombard Akcyjny ko- 
munikuje nam, że żadne licytacje 
obecnie nie odbędą się, lombard zaś 

"na czas trwania zawieruchy wojennej 
zostanie zamknięty. Całość zostawów 
Jest najzupełnie) zabezpieczona. 

(k) że Stow. majstrów 
tkackich. Jutro, w niedzielę o 
godz. 8 po południu w lokalu włas- 
nym przy ul, Zawadzkiej 6 odbędzie 
się posiedzenie zarządu Stow. maj- 
strów tkackich, zwołane celem omó- 
wienia sprawy udzielania zapomóg 
pozostającym bez prac członkom Sto- 
warzyszenia. 

— (h) Apetyczne... trumny. 
Wobec zakazu wywożenia wszelkich 
produktów spożywczych z. miasta, 
cheiwi zarobku spekulanci posiłkują 
się różnymi sposobami z praktyk 
kontrabandzistów. Na pomysł dość 
oryginalny wpadli niektórzy miesz- 
kańcy Radogoszcza, których zdema- 
skować udało się ubiegłej nocy mili- 
cji naszej. Otóż wykryto, że usiło- 
wali oni wywozić z Łodzi do Zgie- 
rza mąkę i inne produkty w trum- 
aach. Milicja czyni śturania zapo- 
biegawceze podobnej  kontrabandzie 
na przyszłość. 

= (r) Zajście w fabryce. 
W fabryce Jakóba Kestenberga, przy 
“ul. Targowej i Cegielnianej robotui- 
cy, mię otrzymując mimo obietnic 
ani zaliczek ani należnej wypłaty, 
zebrali się w liczbie około 400, żąda- 
jąc stanowczo i kategorycznie pie- 
niędzy. Sprawą zajął się energicznie 
Komitet Obywatelski i zmusił admi- 
aistrację fabryki do natychmiastowe- 
go uskutecznienia wyplaty. 

— (k)«a puszczenie w obieg 
falszywego bonu, W sklepiku 
owocarskim przy ul, Andrzeja pod 
Ne 11, kupieo przyłapał na usiłowa- 
mu puszczenia w obieg fałszywego 
bonu Stefana Rameckiego, zamieszka- 
łego przy ul. Ludwika 26, oraz Józela 
Wieczorka, zamieszkałego przy ui. 
Wólczańskiej pod Ne 79. Vo dosta- 
,wieniy na odwach ujęci tłomaczyli się 
„tem, iż Ramecki otrzymał talszywy 
ibon od ojca swego, który nabyi go 
od nieżuanego z nazwisku izraelity i 
następnie przekonał się, że bon jest 
jaiszywy, 

Ramacki otrzymał od ojca pole- 
cenie odniesienia lalszywego bonu do 
dakaliu  dlijcji Obywatelskiej, by 
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ostrzedz ludność przed nabywaniem 
fałszywych bonów, lecz po drodze 
Ramecki napotkał swego kolegę i obaj 
usiłowali oni wymienić rublowy bon, 
kupując w owocarni gruszki. 

W sprawie wykrycia fałszerzy 
bonów wszczęto najsurowsze śledztwo. 

= (k) Poszukiwanie zabój” 
cy Tanche Weingartena. De- 
legacja Komisii prawnicze) przy Mi- 
licji Obywatelskiej, po ukończeniu 
śledztwa w sprawie zabójstwa mili- 
cjanta Tanche Weingartena, ogłasza 
obecnie rysopis zabójcy, jak nastę- 
puje „Chrześcianin (prawdopodobnie) 
wysoki, tęgi, szeroki w plecach, o- 
ciężały w ruchach; lat około 30, ma 
czarne (prawdopodobnie) duże, do- 
brze utrzymane wąsy. W chwili za- 
bójstwa, dnia 11 sierpnia 1914 roku, 
o godz. 11 wieczorem, zabójca był 
w czarnym, twardym kapeluszu (wi- 
docznie meloniku), w czarnem, le- 
tniem, długiem do kolan, palcie, w 
długich butach—może sztylpach, u 
góry lakierowanych. 

Zabójca strzelał z brauninga, 
którym doskonale władał, gdyż co- 
najmniej raz w biegu z dużą szyb- 
kością zmienił magazyn brauninga. 

— (t) Za fałszywą kolektę 
aresztowano wczoraj o godz. 7 rano 
na Bałuckim Rynku niejakiego H. 
Bsakowsklego, który z ramienia nie- 
istniejącego komitetu zbierał skladki 
i ofiary od przechodniów do własnej 
kieszeni. , 

= (t) Kasyno na ulicy. 0O- 
negdaj aresztowano na ulicy grono 
amatorów gry w karty, którzy upra- 
wiali ten sport pod gołem niebem. 
Są to Hejnoch Grinberg (Frąnciszkań- 
ska nr. 88), Herszek Fuks (Zawadzka 
nr. 7) i K. Fajersztein (Łagiewnicka 
nr. 82). p 

= (k) Napad rabunkowy. 

Onegdaj, o godz. 10 wieczorem, na 
szosie, prowadzące) z Tuszyna do 
Piotrkowa pięciu bandytów, uzbrojo- 
nych w rewolwery napadło na fur- 
mana, jadącego do Łodzi. Pod groźbą 
śmierci bandyci odebrali napadnięte- 
mu pieniądze, w ogółnej sumie 80 
rubli, poczem zniknęli w ciemnoś- 
ciach nocy. 
,, «= (k) kradzieże. Z mieszka- 
nia Ryfki Appelstein, przy ul. Wól- 
czańskiej nr. 18, skradziono bielizny 
i biżuterji za 160. rb. 

— W Łagiewnikach ze sta;ni 
gospodarzą Antoniego Boreskiego, u- 
prowadzono konia. 

— (t) Za kraczeeż wódki 
i araku na sumę rb. 60 z mieszkania 
p. Podgórskiego w Raiogoszczu 2o- 
stał aresztowany Jan Szata. 

— (k) Z Ozorkowa, W Ozor- 
kowie utworzony został Komitet Oby- 
watelski niesienia pemocy biednym 
mieszkańcom miasta bez różnicy wy- 
znania. W bieżącym tygodniu przy- 
stąpiono do rozdawania chleba. 

W tygodniu przyszłym op- 
rócz chlebą Komitet będzie wydawać 
również gorące jedzenie. 

Porządek w mieście utrzymuje 
straż ogniowa ochotnicza łącznie z Mi- 
licją Obywatelską. 

Wskutek dotkliwego braku pie- 
niędzy drobnych wypuszczono w obieg 
emisję bonów, przędstawiających war- 
tość 6, 10, 15, 20 i 26 kop. 

Wypuszczane bony zaopatrzone 
są podpisami przedstawicieli miet- 
scowego duchowieństwa. 

= (k) Za nieostrożną jaz. 
dę, Dorożkarz nr. 1,018, wskutek 
nieuwagi przejechał stróża. Dosta- 
wiony na odwach Milicji Obywatel- 
skiej III Dzielnicy skazany został na 
24 godziny aresztu. 

„ = (t) Chciwy kamienicz. 
nik. Moszek Slepa, właściciel po- 
sesii przy ul. Zgierskiej nr. 80, 0- 
negdaj wieczorem wszczął awunturę 
uliczną z iurmanami asenizacji miei- 
skiej, którym zgodził się zapłacić 2 
rb. za ich pracę—zapłacił zaś kop. 
50, a gdy ci upomnieli się o resztę 
należności, pobił ich i dopiero inter- 
wencja Milicji położyła kres awan- 
turze. 


Wypadki. 


W domu przy ul. Widzewskiej 
nr, 76, Rebeka Hurwicz, lat 45, od- 
niosła w magiu złamanie prawe; roio. 
Na szosie Łabjanickie, nr. 85, 12-letni 
Michał Złoczek, syn stróża, spadł z 
dachu i odniósi ranę głowy orsz 
zwichnięcie ręki.—W domu przy u 
Słowiańskiej nr. 17 wypadła z okua 


Il-go piętra na bruk służąca Antoni- 
na Kowalska, lat 36; w agonii pozo- 
stawiono ją na miejscu. —W więzie- 
niu przy ul. Milsza mr. 29, stracił 
przytomność aresztant Ludwik Fior- 
czak, lat 17, odwieziono go do szpi- 
tala Aleksandra, 


Różne wieści. 


— Z policji. Ostatni rozkaz 
policyjny zamieszcza listy oficerów i 
strażników ziemskich z gub. piotr- 
kowskiej, kaliskiej i z pow. mław- 
skiego, przełączonych do składu po- 
licji warszawskiej. 

— Poczta warszawska przyj- 
muje listy pieniężne do Brukseli, 
Anglji, Włoch, Szwaicarji i Ho- 
landji. ; 

— Bank Państwa w War. 
szawie. Warszawski kantor Ban: 
ku Panku Państwa otrzymał z Peter- 
sburga telegraficzne polecenie wzno- 


wienia od poniedziałku wszystkich 
operacji, mie wyłączając dyskonta 
weksli. 


— W głąb Rosji Zostali za- 
trzymani i będą wysłani w głąb Ro- 
8ji, jako poddani austrjaccy pp.: in- 
żynier Mieczysław Nowicki, przed- 
stawiciel samochodów „De Dion Bou- 
ton“ i Stefan Jaracz. utalentowany 
artysta teatru Polskiego 

— Zmiana nazw ulic. Rada 
ministrów zaaprobowała postanowie- 
nie prefekta dep. Sekwany, na mocy 
którego Avenue d'Aliemagne otrzy- 
muje nazwę Avenue Jean Jaurès, a 
rue de Berlin—rue de Liège 

— „Gazeta Wieży Eifla'. 
Dzienniki francuskie donoszą, że na 
mocy rozporządzenia ministra Vivia- 
ni'ego, opracowano projekt rozsyła- 
nia za pomocą telegrafu bez drutu z 
wieży Eifla wiadomości wojennych 
do wszystkich państw neutralnych. 

Biuletyny te będą nosiły nazwą 
„Gazety Wieży Eifla*, 

W Grodnie. „Golos Moskwy“ 
donosi, iż nad Grodnem latają aero- 
plapy niemieckie. Jeden z nich zo- 
stał rozstrzelany. | 

— Miacoch i Helena Krzy= 
żanęwsk=, Helena Krzyżanowska 
osadzona w więzieniu kobiecem w 
Łomży, zwolniona została przed ter- 
minem i wyjechała do Cesarstwa. 
Macoch pozostaje w dalszym ciągu w 
więzieniu piotrkowskiem i również 
stara się o uwolnienie z powodu cho- 
roby. | 

— Wyzyłka więźniów. Z wię- 
zień warszawskich wywieziono do 
środkowych gubernii Cesarstwa, jak 
donosi „Warsz. Myši“ — 2,180 więź- 
piów. Razem z więźniami wyjechały 
władze więzienne oraw cały personel 
więzień. Więźniowie, pozostający pod 
śledztwem, w liczbie 1,500, przepro- 
wadzeni zostali do więzienia w Mo- 
kotowie. 


— 


Losy b. posła Malinowskiego, 


-Wobec pogłosek o rozstrzelaniu 
w Dreznie b. posła do IV Dumy Ro- 
mana Malinowskiego, zasługuje na 
powtórzenie notatka wydrukowana w 
ostatnim numerze pet. „Dnia“. ` 

Dnia 16 b. m. do Petersburga 
przez Torneo przybyło kilkuset ro- 
botników polaków, wysłanych z po- 
wodu wojny z Niemiec. 

W liczbie wysłanych są robotni- 
cy-metalowcy, którzy znali b. preze- 
sa socjalno-demokratycznej trakcji 
robotniczej Dumy Malinowskiego. 

Na kilka tygodni przed wojną 
widzieli oni Malinowskiego w Dreź- 
nie, gdzie pracował w jednej z fa- 
bryk mechanicznych. Malinowski ze- 
starzat się i robił takie wrażenie, 
jakby bardzo cierpiał wewnętrznie. 

Z rodakami swymi często ro0z- 
mawiał o Polsce i o rosyjskim ruchu 
robotniczym, przyczem często wspo- 
minat, że w Niemczech ustlnie pray- 


gotowują się do wojny % Rosją. 
Wspomirnat dalej o teu, że polacy 
niemieccy są bardzo n'ezadowoleni z 


pogłosek o -wojnie i że wielu rozer 
wistów wv*eżdża do Ameryka. 

Na *ipytanie swych rodaków. 
jak dostu się. do tabryki, Malinow 


Lodi Gi R kwa 
p A ” 


ski odpowiedział, że dał mu miejsce 
lokalny związek metalowców. ] 

O powrocie do kraju Malinowski 
nawet nie marzy wobec istniejącego 
stanu rzeczy, 


DEPESZE. 


Poniżej zamieszczone te- 
iegramy urzędowej Agencji 
Petersburskiej otrzymaliśmy 
z Warszawy listow ie. 


Najważniejsze telegramy  zamieszczo- 
ne w dodatku, 


smierć Papieża. 


RZYM. 20 sier- 
pnia. Dzisiaj, © go- 
Gdzinie 1 minut 30 
w mocy umar? Pa- 
pież Pius X=ty. 


(Zmarły prawie nagle w nocy z 
środy na czwartek Papież Pius X, 
pochodził z ubogiej rodziny wieśnia- 
czej Kampanji i urodził się dnia 
2 czerwca 1835 roku w Riese, pod Tre- 
wiso. 

Józef Sarto studja teologiczne 
odbywał w Trewiso, a potem w Pad- 
wie i święcenia kapłańskie uzyskm 
mając iat 20. W r. 1875 został pro- 
boszczem w stolicy dawnej i potęż- 
nej rzeczypospolitej, W r. 1884 został 
biskupem w Mantui, a w r.' 1898 
otrzymał kapelusz kardynalski wraz 
z nominacją na patrjarchę Wenecj: 
i wybitne to stanowisko zajmował 
aż do chwili powołania go na stolicę 
Piotrową, t. j}. do dnia* 4 sierpnia 
1903 r. ri 


Zmarły Papież był następcą Leo- 
na XIII, człowieka obdarzonego wy: 
bitnemi zaletami umysłu. Kandyda- 
tów na stolicę Piotrową było wów- 
czas kilku, a jednym z najwybitniej- 
szych był niedawno zmarły kardynał 
Rampolla, przeciwko wyborowi któ- 
rego wniósł osławiony protest ów- 
czesny biskup krakowski, kardynał 
Puzyna. Wniosło to pewną dezorjen:- 
tację i wybór Konklawe padł na pa- 
trjarchę weneckiego. 


Za czasów pontyfikatu Piusa 
Xi rządów ambitnego hiszpana, se- 
kretarza stanu, kardynała Merry del 
Valla, został wydany cały szereg en- 
cyklik, między innemi słynna ency 
klika, potępiająca dążenia moderni: 
styczne śród duchowieństwa katolic- 
kiego. Wogóle okres rzędów ostatniego 
Głowy Kościoła Katolickiego można 
nazwać wojującym, chociąż należy 
przyznać, że sam Papież Pius X-ty 
pozostał nadal skromnym i cichem 
kapłanem nie zdradzającym zamiło- 
wania do polityki swoich poprzed- 
ników, czego dowodziło chociażby je- 
go mniej nieprzejednane stanowiske 
względem Kwirynału. Umarł Pius 
X-ty w chwili strasznej wojny ogól- 
no-europejskiej, przeciwko której pro- 
testował. uyt lat 79.) 

——0) — 
„Panika w Warszawie. 


WARSZAWA. Donoszą nam ze 
sfer dobrze w tym względzie póin- 
formowanych, że w komunikacji te- 
letonicznej i telegraficznej w War- 
szawie nastąpiły komplikacje wsku- 
tek szybkiego sopuszczania miasta 
przez urzędników poczty i telegrafu. 


Równouprawnienie maro- 
dowości. 


MOSKWA. Dziennik „Utro 
Rossii“ komunikuje, że kilka dm 
temu naczelnik głównego zarządu 
oo spraw rolnictwa, Kriwoszejń, w 
rozmowie z pewnym wybitnym 
działaczem oświadczył, że w naj- 
bliższych dniach będzie ogłoszony 
ukaz, dotyczący całego szeregu ulg 
i położenia prawnego prawie wszyst 
kich obcoplemieńców, zamieszkuja- 
cych państwo osyjskie. 


DY 


Ukaz ten bedzie czemś w ro- 
dzaju manifestu z d. 30 paździer- 
nika. Będzie on dotyczył nietylko 
położenia prawnego Polski, Kauka- 
zu i innych kresów, ale także ży- 
dów i ludów koczowniczych. 


Stan oblężenia w War- 
szawie. 
"WARSZAWA. (m.) OQgłoszo- 
no, że na dany znak, miano- 
wicie wystrzał armatni z Cy= 
tadeli, wprowadzony z ostas 
nie w Warszawie STAN OE. 
LĘŻENIA, którego moc 
obowiązująca zacznie się po 
upływie 24 godzin. Wszyscy 
mieszkańcy miasta, pragną. 
ky uniknąć ciężarów stanu 
oblężenia, mogą natychmiast 
apuścić Warszawę, zaleca 
się to zwłaszcza ludziom 
tchórziiwym oraz okarczo- 
nym rodzinami. 
Samobójstwe naczelnika 
m. Petersburga. 
PETERSBURG. Wojenny 
naczelnik m. Petersburga, 
generał-major Draczewskij, 
— jak donoszą do Warszawy, 
— w zgoła wyjątkowych olios 
lieznościach, wystrzałem z 
rewolweru odebrał sobie ży» 
cie. 
Waiki rosyjsko - austrja- 
ckie. 
PETERSBURG. Około Gródka, 
na pólnoco-wschodzie od  Husłaty- 
na, austrjacka dywizja jazdy po 
pięciogodzinnej bitwie cofnęła się w 
miełądzie, ścigana przez kozaków. 
Około. Stojanowa w dniu 15 
b. m. odbywały się niewielkie star- 
cia, most na tym punkcie wysadzo- 
ro, Stojanów, zajęty przez piechotę 


daustrjacką, zapalił się od ognia ar- 


tylerji rosyjskiej. 
zwycięstwa serbów. 

PARYŻ. Telegramy z 
donoszą, że austrjacy opuścili cał- 
kowicie terytorjum serbskie. Straty 
austrjackie podczas bitwy pod Sa- 
baczem wynoszą 3,000 zabitych 
i 5,000 rannych. 

Akcja zaczepna wojsk serb- 
skich i czarnogórskich trwa w dal- 
szym ciągu, 

Kkozruchy w Bośni. 

PARYŻ. Gwałtowne manifesta- 
cje w Bośni i Hercegowinie. prze- 
ciwko rządowi austro-węgierskiemu 
nabierają charakteru powstania zbroj- 


W WENA 9. WA 


ż ostatniej chwili. 
ka froncie austrjackim. 
ŁUCK. Wczoraj w południe ko- 

ło wsi Czaruchów o 18 od Łucka od- 

uziały czołowe jazdy rosyjskiej do- 
pędziy podjazd austrjacki, 
Nieprzyjaciel został rozbity.—120 
huzarów węgierskich wzięto do nie- 
woli, 60 ludzi raniono i zabito. 
Jeńców odstawiono do Łucka. 

„,. PETERSBURG. Pod Siniahówką 

jeden z oticerów rosyjskich, dowódca 

ostony, zarąbał dwuch oficerów au- 

strjąckich, A 

, Na południe od Zbaraża rosyj- 
ski oddział konny porąbał piechotę 
nieprzyjacielską oraz osłonę i zepsuł 
telegraf nieprzyjacielski, a w drodze 
powrotnej wypari rotę nieprzyjaciel- 
ską z Krasnosielca, podpalił blokhau- 
zy oraz pochwycił pociski i pewną 


` liczbę uzbrojeń. 


Z takiem 
jazda rosyjska 
rostówce. 

Na froncie pruskim. 

WILNO. Otrzymano wiadomość 


o zajęciu przez wojsko rosyjskie wsi 
dąbna. 


Wzięto 12 dział i wielu jeńców. 
NWYTAWIA m. BiąKEwM, 


samem powodzeniem 
dokonała ataku w Ko- 


NOWY KURIER ŁODZKI — 22 sierpnia 1914 roku. 


PETERSBURG. Urzędownie. Na- 
miot Naczelnego Głównodowoozącego. 
Sztab Naczelnego Głównodowodzące- 
go komunikuje, że w dn. 17 sierpnia 
na wschodnio-pruskim punkcie pod 
Bilderweitschenem i pod Stołupiana- 
mi, po poważnej bitwie wojska rosyj- 
skie zagarnęły 7 dział, 12 tylnych 
połów jaszczyków z ładunkami, dwie 
kartaczownice i mnóstwo jeńców. Ze 
strony niemców brała udział pierwsza 
dywizja piechoty i 12 baterji. 

Bitwą zdobyto Melkeny i Ko- 
walin. 

Stołupiany i Ełk zajęte zostały 
przez wojska rosyjskie. 

W daiu 19 sierpnia stwierdzono 
cofanie się nieprzyjaciela na szerokim 
froncie. 

PETERBURG. Otrzymano tu 
wiadomości, że zwycięstwo wojsk ro- 
syjskich pod Stołupianami wy wołało 
w kołach francuskich i angielskich 
zadowolenie. i 


Z pola walk w Belgji. 


LONDYN. Donoszą z Brukseli, że 
niemieckie wojska znów napadły na 
Diest i rozgromiły stację oraz bom- 
bardowały miasto. Przerażeni miesz- 
kańcy uciekają. 

Niemiecka artylerja bombarduje 
Tirlemont. 

Niemieckie przednie straże prze- 
sunęły się naprzód i zajęły na noc 
stanowiska, sąsiadujące z belgijskiemi 
pozycjami, Był możliwy niespodzie- 
wany napad, ale awjator  zdemaszo- 
wał ruchy nieprzyjaciela i rozmiary 
jego sił, i w. porę uprzedził sztab 
głównej kwatery. 

LONDYN, lskrowy komunikat 
belgijski donosi, że straciwszy wielu 
ludzi, czasu, materjału, niemieckie 
prawe skrzydło utwierdziło się ko- 
niec końców na obydwuch brzegach 


rzeki Maasy aż do samej linji, na 
której się z sobą łączą koalicyjne 
armje, 


Na południe od Maasy wojska 
niemieckie starły się z wojskami 
francusko-belgijskiemi i były odparte 
w kierunku: północy, znalazły jednak 
wolną drogę i po nie czyniły śmiałe 
rekonesanse daleko naprzód, małemi 
oddziałami. 

Komunikat uprzedza, że belgij- 
ska armja w chwili obecnej stanowi 
część- jednozgodnej całości. Z tego 
powodu -społeczeństwo nie powinno 


Niszu „ się niepokoić strategicznemi oofania- 


mi się. 

PARYZ. Bardzo znacznó siły 
niemieckie przekroczyły rz. Mozę po- 
między Leodjum a Namurem. 


Bitwa pod Grachowem. 

CETYNJA. Austrjacy w znacz- 
nej sile zaatakowali front wojska 
czarnogórskiego pod Grachowem. Bi- 
twa trwała cały dzień. Nieprzyjaciel 
został odrzucony na całym froncie i 
cofnął się, pozostawiając wielu pole- 
głych i ranionych. Straty czarnogór- 
ców są nieznaczne, 

Do armji. 

PETERSBURG. Wielki Książę 
Aleksander Michajłowicz raczył 18 
b. m, udać się do armji czynnej. 
Narady rządu austrjackiego. 

KOPENHAGA. „Correspondenz- 
Bureau* donosi z Wiednia, że pod 
przewodnictwem cesarza Franciszka 
Józeta odbyło się posiedzenie rady 
ministrów, w którem wzięli udział 
ministrowie wojny, skarbu oraz obaj 
prezesowie ministrów. 


Wycofanie załóg. 


RZYM. „Messagero* donosi, że 
wobec wycofania ze Skatari załóg 


cudzoziemskich Włochy mają zamiar 


uczynić to samo, 


Echa zgonu papieża. 

PARYZ. „Matin* donosi z Rzy- 
mu, że ze względu na przeżywane 
obecnie wypadki, termin wyboru no- 
wego papieża będzie odłożony praw- 
dopodobnie do czasów spokojniej- 
szych tembardziej, że zjazd wszyst- 
kich kardynałów, biorących udział w 
conclave, byłby w terminie właści- 
wym bardzo wątpliwy. 

PETERSBURG. Wobec skonu 
papieża wybór nowego metropolity 


na miejsce biskupa Kluczy ńskiego 
będzie odroczony do wyboru nowego 
papieża. 


Wtroczeie wojsk niemieckich 


do Łodzi. 


Dzisiaj, o godz. 11 min. 45 przed 
połudn. od strony Górnego Rynku 
posazał się konny patrol niemiecki z 
18 ludzi z lejtenantem na czele. 

Milicja, idąca przed oddziałem, 
nakazywała spiesznie zamykać po 
drodze wszystkie bramy, okna i skle- 
py, energicznie usuwając gromadzą- 
ce się tłumy przechodniów z ulic. 

Oddział zatrzymał się przed ma- 
gistratem; oficer zsiadł z konia i zo- 
stał powitany przez zastępcę prezy- 
denta p. Mireckiego, oraz radnego 
miasta Fiserta. 

Lejtenant oświadczył, że nie wy- 
daje żadnych rozporządzeń dla lud- 
ności, żądał tylko przygotowania wo- 
dy dla 1,000 osób. Wkrótce nadcią- 
gnęły dwa bataljony piechoty i ro- 
zlokowały się na Nowym Rynku, 
oraz wzdłuż ulicy Piotrkowskiej. 

Dowódca całego oddziału major 
Brauns wszedł do- magistratu, gdzie 
został powitany przez pp. Eijserta, 
Rychtera i Wattena, radnych miasta, 
oraz pp. Biedermana, Kernbauma, 
Edwarda Heimana i naczelnika mili- 
cji p. Grohman:. 

Major zażądał natymiastowego 

dostarczenia dla wojska wody i po- 
żywienia, które dostawiono na godz. 
1i pół. ; 
Następnie komendant-major Bra- 
uns udał się wraz z oficeramina obiad 
do hotelu Polskiego, gdzie jeden z 
reporterów naszego pisma p. Gustaw 
Eisner uzyskał możność rozmowy. 

Major Brauns powiedział, że czy- 
tał pisma łódzkie, które zamieściły 
fałszywą wiadomość o porażce nie: 
mieckiej pod Metzem; tymczasem 
wojska niemieckie odniosły tam wal- 
ne zwycięstwo. 

Major Brauns oświadczył też, iż 
wie o 250 dragonach rosyjskich, któ- 
rzy się ukrywają w pobliżu i radził, 
by oddział ten poddaż się dobrowol- 
nie, bo i tak go wyszuka, 

Ostrzegał wreszcie przed strzała- 
mi do wojska, które miały podobno 
gdzieś miejsce. Jeśliby się to pow- 
tórzyło, wojsko będzie strzelało bez 
pardonu. 

W chwili, gdy oddajemy numer 
na maszynę, wojsko jeszcze jest roz- 
lokowane na ulicach. 


Odezwy patrjotyczne. 


Nocy ubiegłej w mieście naszym 
rozklejane były proklamacje patrjo- 


tyczne do społeczeństwa polskiego w 
sprawie obecnej orjentacji politycz- 
nej, z apelem do wszczęcia akoji wy. 
zwoleńczej. Milicja poddawała wszyst» 
kich przechodniów nocnych osobiste 
rewizji, przyczem na ul. Zieloneż 
przytrzymała dwie osoby, posiadają: 
ce przy sobie pewną „ilość powyż- 
szych odezw. ; 

(Wiadomość tę, dostarczoną nam 
przez Agencję Miejscową podajemy 
z zastrzeżeniem, gdyż nie przy pusz. 
czamy, żeby milicja obywatelska u 
żywana była do posług żandarmskich) 


- Ofiara. 
— Z łódzkiego Żyd. Tow. 
Dobroczynności. Na rzecz ta- 


niej kuchni przy Tow. Dobr. wpły: 
uęły następujące ofiary: p.p. S. Ro- 
seublatt rb. 75, B. Padowicz rb. 14 
M. Cb. Stucki rb. 6, Salamon Lewi 
sohn rb. 8, Wolf Lewi rb. 1, Ciesiel- 
ski i Zmigrod 10 Korcy węgla, M 
Berger worek soli, Feigenbaum puð 
kaszy i pud grochu. Za ofiary pe: 
wyższe serdeczne dzięki. 

Zamiast wieńca na grób b. p 
Beli Zimmermann grupa esperavty- 
stów składa do dyspozycji Komitężgf 
Obywatelskiego rb. 3. e Mi 

Zamiast wieńca na grób ś. p. M 
Grafa, Rózia Domanowicz skłąda rb. 
dwa na rodziny rezerwistów. 


00000000090000 
Do Warszawy, 


wyjeżdżam we wtorek o 8 ra- 
no dnia 25 b. m. bandem. Mo- 
gę zabrać 4 pasażerów. Przyj- 
muje listy, posyłki i depesze. 
Gwarancja zapewniona. 
DŁUGA Wè 72. Łapiński. 


60003009006002 
októr 


Szyldkret 


ZAWADZKA Ņ 23, telefon 19—51, 
powrócił. 


Biuro pocztowo=ekspedycyjne 
M. GWIRZWANA, 
PIOTRKOWSKA 41, 
przyjmuje: depesze, paczki i przeka- 
zy pocztowe. rekomendowane | zwy- 
czajne listy dla załatwienia na War- a 

sząwskiej poczcie, Eks pedycję wyko- 
nywać będzie punktualnie i su- 5 
miennie. i e 


4, 


CESELIE 


ROCZEE i POLROCZNE 


KURSY HANDLOWE 


pod kierankiem Stanisława Lipińskiego Piotrowska 157 


Telefon 8—58, 


Przedmioty wykładane: buchalterja, arytmetyka 
handlowa, nauka o handlu, prawo cywilne i handlowe, 
ekonomja polityczna, stenografja, kaligrafja i pisanie 
na maszynie. 

Języki: niemiecki, francuski I angiciski. 
Początek wykładów 15 września, Zapisy Przyjmuje kancelarja Kur- 


sów w pon edziałki. środy i czwartki o 


fHruszerxa masązystka 


z dyplomem Cesarskiej Aka» 
demji medycznej w Petersbur= 
~ gu praktykująca 20 lat. przyjmuje: 
masaż porody rozwinięcia biustu. pod- 
skórne zastrzykiwanie, udziela porad, 
dyskrecja. zapewnione. Andrzeja 139 
m. 18 od 12—5. Odpowiedzi na liaty 


Ur. M. Goldfarb 


Choroby skórne, wenerycz= 
ne i włosów 


Zawadzka 18 róg Wól- 
czańskiej, 


Przyjm. od 9-12 i od5—8,pania od 
5—6 pp., w niedziele tylko od 9-—12 


Ogłoszenia drobne: 


| ECO pantofii poleca pantofle 
skórzane i płócieniie męskie i 
damskie po bardzo przystępnej ce- 


nie. Plac Kościelny X 6. Abram 
2478-—2 


Cwajgenberg. 
r «dvow,: włsacant= Binawi” 8 i. 


NY ZZM PRWU W 


7-6) do 9-e) wieczorem. 


go zebny chłopiec do roznoszenia 
"w gazet z kaucją. Wiadomość w 
„Kurierze*, Zachodnia N 37 


Gre «olonialny sprzeoam zabez= 


cen Mikołatewsca 72 m. 11. 2-gl 
piętro. Zastać można od 9 tej do 2-ej 
pon olun 3—3 
agingł Weksel na lUU rb. wysta- 
wiony przez Józeta 'lndrasiaxka 
na zlecenie Jana Goślika. Weksel 
ten iest niewaźny. 2474—3 


Ż* nął paszport. wydany z gmi- 
ny Łagiewniki, pow: łódzkiego, 
na imię Aotoniego Kwiatkowskiego. 


gezina paszport, wydany z gmi- 
‘ny Rzeczyca, pow rawsklegó, 
gub, piosrkowskiej, na imię Józefa 
Banaszkiewicza. 2469—3 


Za karta od paszportu, wy- 
dapa z fabryki Pozneńsuieqzo. na 
imie Józeta Podolskieca. 2434 —1 
Demorar © PMT. az 
“gy ainat paszp ru wydauy Ż gm. 
Wierzchy, pow sieradzkie 70, gub. 
kaliskiej, na tmię Stanisława Ułań- 
skiego 24385 — 3 
7 „ad fotę garta OU puszporiu, Wy- 
dana 6 fakryk! Poznańsziego, na 


imig Jans Hajduka 2483 —1 


